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Rękopieów nie zwraca się. 


Po procesie emigracyjnym. 


Werdyktem sądn obywatelskiego dyr. Józef 
QOkołowicz został wczoraj od winy i kary za 
enzczerstwo uwolniony, oskarżyciel, poseł ka. 
Jzpnnder, byly kierownik Tow. św. RXfała, bu 
atytncyi „opieki“ nad emigrantami opuścił salę 
sądową ze zwieszoną głową, słysząc oklaski, ja- 
kimi publiczność powitała uniewinniający wyrak. 
Ks. Szponder snadź nie spodziewał się tego, przy- 
puszczał zapewne, że przynajmniej co do jednego 
punktn oskarżenia, mianowicie co do zarzntn, że 
ka. Szponder pobierał od emigrantów więcej p 
między za bilety niż się należało (takie było do- 
niesienie policyi, p, Okołowicz zostania 
znsądzony. — Istotnie p. Okołowiczowi w tej 
mierze nie udał się dowód prawdy -- i rozprawa 
nie wykazała, aby ks. Szpondra można obwiniać 
o ohdzierania naiwnych emigrantów ze skóry. — 
Niemniej wyniki rozprawy były dla skarżącego 
kierownika „Towarzystwa św. Rafała" wielce nia 
pomyślne i opinia pnbliczna zajęła wobec niego 
atanowisko zgoła nieżyczliwe. 

Pizedewszystkiem potępiono njawnioną hipa- 


licya ma niestety właściwie jeden jedyny 
„towar“ na ekspart: wychodźców. Wywóz ludzi 


Pos. ka. Andrzej Szpondar. 
były klerownik Tuwarzystwa ów. Rafala, 


PANI JANIN 


Powieżó przez Quy de Maupassanta. 


56 (Ciąg dalary). 

Janina į Jolinaz. silili się, żeby sią pod:"ać 
zmieszani, a za mało zręczni, żrhy się z kiom 
wej wizyly jak najprędzej wycolać; alo martes 
sama spełniła, naturalnie, ich skryta życzew. 
przerywając poprostu naraz rozmowę, niby grze- 
ezna królowa, która daje do zrozumienia, że po- 
ałuchanie rkończona, 

— Jeżeli chcesz — rzekł Jalinsz, gdy wracali 
do doma — możemy na tem skośczyć nasze wi- 
gyty. Co do mnie, ta wystarczają mi zupełnie 
Foarrille'owie. 

Janina była jego zdania. 

Grudzień, ten ponury miesiąc, ciemna szczeli- 
ma w giębi roku, upływał powoli. Życie zamknię- 
te rozpoczynało się, jak raka ubiegłego. Janina 
jednak nie nudziła Bię wcale, zajęta zawaze Pa- 
welkiem, na którego Julinsz spoglądał z ukosa, 
okiem niepewnem i niszadowolonem. 


INawielkiPost 


przedstawia ogromną pozycyę w bilansie handlo 
wym Galicyi 

Niestety kwestye emigracyjne są po dziś dzień 
pod względem prawnym bardzo niedostatecznie u 
regulowane, nie mamy należytej ustawy emigra- 
cyjnej. Pośrednictwem w sprawach emigracyj 
nych — które jest potrzebne i nieuniknione — 
zajmowały się różne agentory, a dopiero od nie- 
dawna P. Tow. Emigr. stojące pod należytą kon- 
trolą, ujęło sprawę w swe ręce. Firmy przewoza 
wa placą obfite prowizye za dostarczanie im 
pasażerów, pośrednictwo więc okazywało się do 
brym interesem. Jakoż namnożyło się w Galicyi 
różnych „Opatrzności“, „św. Rafałów" it. p. przed- 
siębiorstw. W tem nie byłoby jaszcza zasadniczo 
nic szkodliwego, gdyby te przedsiębiorstwa stały 
pod nałeżytą kontrolą i miały sumiennych 
kierowników na czele. Byłyby one agencyami za- 
robkowemi, mogącemi solidnie spełniać swe za- 
dania. 

Ale tak mie było. Tacy kierownicy jak ks. 
Szponder albo p. Jerome z „Opatrzności* po- 
częli awój zwykły geszefż osłaniać maską religij- 
nej filantropii, nazywali się „humanitarnymi* 
działuczami., Ta hipokryzya musiała z góry do 
tych agencyj źle uprzedzać. 

A gdy jeszcze okazało się, że gospodarka tych 
ageninr z powodn braka kontroli była wadliwa i 
narażała nieraz wychodźców na straty, pudniosly 
sią głosy słusznej krytyki. „Św. Rafał* w rękach 
ks. Szpondra był zwykłą agenturą, uperającą na- 
ganiaczami, przynoszącą kierownikowi obfite zy- 
ski. Wykrętne, obłndne wywody ks. Szpondra tyl: 
ko pogorszały jego sprawę. A że nadto „moral- 
na“ opieka w Tow. św. Rafała była pono dość ©- 
gobliwą, więc werdykt ławy przysięgłych — wpraw- 
dzie nie jednomyślny, bo dowód prawdy na wszy 
Btkie zarzuty nie udał się oskarżenemn — musiał 
wypaść potępiająco dla oskarżyciela. 

Rozprawa oczy ściła atmosferę, rzuciłaświa- 
tla na powa sprawy duigracyfuć; ogułowł nie 
znane. Czynniki miarodajne powinny teraz z wy- 
ników rozprawy skorzystać, aby baczniejszą kon 
tralę rozciągnąć nad „epiekunani* wychodźców. 


Sąd nad posłami. 


Wiedań. Komisya dla zbadania sprawy posłów 
Wiącka, P»dnchu i Fiedlera odbyła wczoraj po- 
siedzenia pod przew. posła Czaykowskiegu. 

Posłowie ludowi odbyli wczoraj naradę, na 
której zajmowano się zarzutami, pocz) niunemi poa. 
Stapińskiemq, Dla zbadania tych zarzatów 
wybrano komisyę, złożoną z posłów: Białego, 
Śradniawskiego i Ruebenbanera. 

" 


T _ 

W sprawozdania z posiedzenia Kola Polskiego 
zamieszczonem w dzisiejszem „Słowie Polskiem*, 
jest obszernie podane przemówienie wiceprez. p. 
Ptasia. +. Praś bronił posła Fiedlera, Lwier 
dząc. że padł ofurą agenta prowokatora: 

„Cztery lata znamy p. Fiedlera i wszyscy bez 
wyjątku byliśmy mie jaż z nzuaniem, ala z pe- 
wnym respektem dla prawości, czystości i dziel- 
ności jego charaktern. W ostatniej chwili dosta- 

—— 

Często, kiedy go matka trzymała na rękach, 
pieszcząc z tymi wybnchami czułości, jaką matki 
miewają dla dzieci i zbliżała go do ojca, mówiąc 
mo: „Pocałujże go, możnaby myśleć, że go nie 
kochasz*, dotykał zlekka nstami, z wykrzywioną 
miną, śniącego czoła dzieciaka, wyginając sią ca- 
|-m ciałem w tył, jakby z obawy, żeby się nie 


| etkną, z parnszejącemi się. zaciśniętemi — rą 
m s 7, hodził prędko, jakby go wstręt 

© or i proboszez przychodzili od czasu 

do czas obiad: poza Fumrrille'ami tyl- 


ka utrzymywano bliżaze coraz bardziej zacieśnia- 
jące się Btosnaki 


Hrabia był, zdało się, zakochany w Pawełku 
Trzymał go na kolanach przez cały czas odwie- 
dzin, nieraz przez całe popołudnie. Lośtał go w 
delikatny sposób na swoich ogromnych rękach, ło- 
akotal mu koniec noska długimi wąsami i całował 
w namiętnem uniesieniu. Skarżył się zaważ” na 
to, że jego małżeństwo jeat bezdzietna. 

Marzec był pogodny, suchy i prawie łagodny 
Hrabina Gilberta wspominała często a wycieczkach 


Trudny ratunek. Wesoła ,, 


liśmy dowód, że p. Fiedler w sprawie szynkarukie, 
na korzyść żadnego żyda nie interweniował; ow- 
szem popierał tylko włościan i Kółka rolnicze. Wo- 
bec tego nie mogliśmy obejść się z nim, jak z po- 
spolitym kłamcą. 

Chcę być zwięzłym, więc nie będą przytaczał 
uzczegółów, ale zwrócę nwagę na to, ża ów żyd 
stary, który błagał p. Fiedlera o interwencyę na 
rzecz swego knzyna, gdy otrzymał zadawalającą 
odpowiedź, więcej sią nie pokazał. Nie po to się 
przyjeżdża osobiścia do Lwowa, nie po to odwie- 
dza kogoś we Lwowie, aby wprowadziwszy uwe 
sprawy na najlepszą drogę, potem wszystkiego po- 
niechać 

Następnie „Słowo Polskie“ w telegramie p. t. 

Protektor intrygi“, atakuje eksc. Bilińskiego, do- 
nosząc: 

„Bardzo niemiłe wrażenia wywołał wczoraj 
Yaki, że p. dr Bdiński w sposób niezmiernie przy 
jacielski powitał niejakiego p. Dembińskiego, 
sekretarza p. Paducha. P. Dembiński stał wczoraj 
przed lokalem Kuła polskiego podczas słynnega 
posiedzenia, na którem przed południem p. Ptaś, 
jako prezes komisyi, wybranej przez frakcyę na- 
rodowo demokratyczną Btwierdził, ża p. Dembiński 
był tym, który podrobił podpis p. Wiącka 
na weksln p. Paducha, 

Mimo tej informacyi p. Biliński uznał za sto 
gowne przywitać się z p. Dembińskim w aposób 
tak niemal serdeczny, że ohserwnjący tę scenę 
posłowie odnieśli bardzo ujemne wrażenie“. 

5 
. . 

W najświeższym nrze „Ojczyzny“ prezes dr 
Ptaś bierze w obronę p. Stohandla przed ata 
kiem „Przyjaciela Lodo“ i stwierdza, że komisya 
Kola pod przew. dra Bojaka nchwaliła rezolucyę 
zupełnie nniewinniającą p. Stohandla 

Co da Paducha stwierdza p. Ptaś, że „Przyja- 
ciel Ludo“ nieprawdę napisał, iż wazechpulacy 
przyjęli Paducha wtedy, gdy go lndowcy wy- 
kluczyli. P, Ptaś pisze: 

n--.Padoch zgłosił alg do nas, niewyrzncony a klo. 
bu Jladnwego, gdyż doplera w kilka dn! później kloh 


konnych, które mivli rubić we czwórkę. Janina, 
znużena trochą dłagimi wieczorami, dlugiemi no- 
cami, dłogimi, podobnymi du siebie, monotonnymi 
dniami, przyklagnęła z radością tema projektowi; 
i bawiła „ię cały tydzień przygotowywaniem ama- 
zonki. 

Zaczęły się wreszcie wycieczki. Jeździli zaw- 
aza parami: brabiaa i Juliosz przodem, hrabia 
i Janina z tyla. Ci rozmawiali spokojnie, jak dwo- 
je przyjaciół, bo artali sią przyjaciółmi przez po- 
winowactwo swoich dasz prawych, ewoich sere 
szczerych; tamci mówili często przyciszonym gło- 
sem, wybuchali niekiedy gwałtownym śmiechem, 
spoglądali nagle ma siebie, jakby ich oczy miały 
sobie do powiedzenia rzeczy, których nie wyma- 
wiały ich usta; i ruszali naraz z miejsca galo- 
pem, jak gdyby zapragnęli uciekać coraz dalej 
i dalej, 

Połem, wpadała Gilberta w rozdrażnienie. Jej 
| głos przenikliwy, onoszony powiewem wiatru, do- 
ahadzil niekiedy do aszu opóźniających się jeźiź- 
cdr. Hrabia uśmiechał się wówczas i mówił Ja- 
ninie: 


cya“ wadna. (Patrz artykul.) 


Indowy go wykluczył. Przyjmojąc Padneha, wiedzie. 

liśmy o nim tylko tyle, że był posłem i że mię Padu- 

chem nazywał Do badania, jaki em joat, nie mieliśmy 

ohawiązku. Obowiązek tem ciążył na strenniatwie In- 

dowem, bo ono go pesam wybierało”. 
a 


" . 

Rnzprawa w Tarnobrzegu adbędzie się nie 10-go, 
lecz 14 marca, we wtorek. 

P. Paduch, który na pierwsza wezwanie ze 
strony prezydyum grupy narod. dem. odpowiedział, 
że ma żonę chorą, nie napisał nieprawdy. Istotnie, 
jak nam donoszą, w ub. poniedziałek żona uro 
dziła ma dwu chłopaków; razem ma obecnie Bro 
dzieci, 


Wścieklizna psów w Krakowie. 
Wywiad u dra Bujwida. 


W sprawie wścieklizny u paów, Rzerzącej mię 
ad kilku dni w zatrważający apoaób po naszem 
mieście, zasięgnął nasz sprawozdawca  bliżezych 
szczegółów w „Zakładzie ochronno-leczniczym prze- 
ciw wodowatrętowi* dra Bajwida, tak co do 
ilości zgłaszających mię osób pokąsanych przez 
pay, jak i co do istoty i ohjawów tej choroby. 

Przedwczoraj i wczoraj do wieczora zgłosiła 
sią do zakładu dziesięć osób, w tem jedna 
kobieta. Wszyscy poddali się ochronnemu szcze- 
pieniu pasteorowakiemn Najwięcej pokaleczeni są 
ci, których pokąsał wałęsający mię pies po al 
Zwierzynieckiej i Retoryka. Mają oni dość głębo- 
kie rany na rękach i nogach. 

Wohec tych świeżych wypadków zajmą czy- 
telników niewątpliwie objaśnienia co do istoty, co 
do objawów i aposóbm leczenia tej charoby: 

Zarazki wścieklizny czyli wodowatrętu są do- 
tychczas zupełnie nieznane, są one niewiadomem 
X, którem jednak nauka może doskonale opero- 
wać, wobec tego, że objawy tej choroby są wido- 
czne. 

Zarazki wścieklizny dostają się ze Ślin chore- 
go, przez nkąszenie, do krwi vkąszonego, stąd zań 
posuwają się drogą nerwów do ośrodków nerwo- 


— Moja żona nie zawsze wstaje w dobrym 
humorze. 

Pewnago wieczora, w powrotnej drodze z wy- 
cieczki kiedy hrabina podniecała swoją klacz u 
stawicznem kłóciem i azarpaniem, alychać bylo, 
jak Julinsz powtórzył kilkakrotnie. 

— Proszę nwatać, proszę uważać, uniesie panią! 

— Tem lepiej, to nie pańska rzecz — odpo 
wiedziała tonem tak ostrym, że wyraźne mowa 
rozbrzmiewały po polach, jak gdyby zawieszone 
w powietrza. 

Zwierzą stawało dęba, rzucało się, pieniło, 
Hrabia zaniepokojeny krzyknął ze awoich silnych 


lac: 

— Uważaj, Gilberto! 

Wóiczas, jakby na złość, w przystępie jednego 
z tych zdenerwowań, właściwych kobietom, któ- 
rych nie nie jest w stania powstrzymać, zadała 
gwałtowny cios szpicruią między nazy zwierzęciu, 
które się spięło, wściekłe, zawiałe przedniemi no- 
gami w powietrzu i, spadając, rzuciło mic w stra- 
sznym «koka i pomknęjo całą silą swoich nóg 
przez pola. (C. à. n.). 


śledzie marynowane bardzo dobre, śledzie 
w galarecie, ś.edzie wędzone, śledzie zwijane, 
łosoś wędzony, sery w wielsim wyborze, mieko 
słodkie | kwaśne we flaszkach poleca handel 


Michała Nodzeńskiego, Floryańska4O Kraków 


wych, a więc do mózgu przedewszystkiem, co po- 
woduje śmierć. > 

Człowiek w okresie inkubacyi t j. w czasie 
posnwania się zarazków od rany do mózgu jest 
nieczalny przy zastosowaniu szczepienia ochronnego 
Wobec tego też im dalej znajduje się rana od 
mózgn, n. p. na nodze, tem jest lżejszą. 

Sposób otrzymania szczepienia ochronnego jest 
następujący: i 

Emolsyg z mózgu zabitego psa, dotkniętego 
wścieklizną t. zw. zarazek uliczny, zaszczepia się 
pod oponę mózgową królikom. Pod działaniem tych 
zarazków giną króliki w przeciągu 14—20 dni. 
Z tych przenosi sią emulsyę na inne i w ten spo 
sób dechodzi się przez szereg pokoleń do zaraz 
ków, które gubią króliki w przec'ągu 6 dni. Dzia 
łanie tych zarazków jest więc jnż stałe i w po- 
równanin z ulicznemi o wiele silniejsze. Tak wy 
prowadzony zarazek zowie sią zarazek stały, vi: 
rus fix Ten to, zaszczepiony człowiekowi w cza- 
sie inknbacyi niweczy działanie zarazków nabytej 
wścieklizny. $ 

Objawy taj choroby są powszechnie znane, gdyż 
są zbyt widoczne. Wściekły pies n. p. zmienia 
swój wygląd, oczy napływają mu krwią, szczęki 
jego zwisają, połyka rzeczy, których nigdy przed 
tem nie jadał, dostaje szału, rzuca się na wszyst- 
kich spotkanych w drodze, wkońcn nadchodzi pa 
raliż mięśni, Btrawiony chorobą pada nieżywy. 

Paraliż mięśni jest powodem wstrętu, jaki u- 
cznwa chory na widok wody. Przypomina mu ona, 
ileby męki musiał przenieść, gdyby spróbował jej 
się napić. 

Na wściekliznę zapadają często prócz psów, 
wilki, lisy i koty, która są najniebezpieczniejsze, 
gdyż w czasie szala, czają się i rzncają przeważ- 
nia na głowę, 

W sprawie wścieklizny wydał magistrat po- 
lecenie rakarzowi m, aby dniem i nocą dwoma 
wozami objeżdżał miasto i łapał wałęsające się 
psy. Pay ta w przeciągu 24 godzin będą zabijane, 
a właścicieli pociągnie się do surowej odpo- 
wiedzialności. 


Mob.lizacya w Stanach Zjednoczonych i za- 
mar wkroczenia do Meksyku? 


Ogromną senzacyę w świecie, przedewszystkiem 
w Anglii, wywołał fakt mobilizacyi 20 tysięcznej 
armii Stanów Zjednoczonych na granicy Meksykn. 
Telegramy donoszą w tej sprawie: 

Nawy Jork. Nikt nie bierze na seryo urzędo- 
wego zapewnienia, że idzie tylka o wykonanie ma 
newrów, a raczej o próbę mobilizacji. Jako wła- 
ściwy powód mobilizacyi podają fakt, że prazy 
dent Diaz jest nmierający i Stany Zje- 
daoczone obawiają się po jego śmierci niemałych 
zmian. Jako drugi powód podają, że stosnuki w 
Meksyku tak są groźne, ża Anglia i Niemcy, któ 
re mają tam ważne interesy, masiałyby w razie 
zamieszek interweniować. Ameryka chca je więc 
uprzedzić, W każdym razie dzienniki nważają sy- 
tuacyę za bardzo poważną i przypaszczają możli- 
waść akupacyl Maksyku przez wojsko Stanów Zja- 
dnaczonych. 

Waszyngton. Wiele pułków jest już w drodza 
do miejsc zbornych, inne są gotowe do wymarszu 
i czekają na rozkaz. Okręty na oceanie Atlanty 
ckim i Spokojnym gromadzą zapasy węgła i środ- 
ków żywności, aby się przygotować do szybkiego 
wyjazdn do zatoki meksykańskiej, albo na wody 
poładniowej Kalifornii. 

Potwierdza się nadto, ża angielski ambasador 
Bryce dał de poznania, ża jeżeli nie wkroczą Sta 
ny Zjednoczone, to uczyni to Anglia, która masi 
bronić interesów swych w Meksykn. 

Londyn. Do dzienników tutejszych telegrafnją, 
że prezydent Diaz jest istotnie umierającym. 


że świata. 


Niemiecka wyprawa karna. Urząd dla spraw mary- 
narki w Berlinie otrzymał od kapitana Vollerthama, 
dowodzącego eskadrą niemiecką, zebraną n wy- 
brzeży wyspy Punape, należącej do archipelagu 
karolińskiego depeszę, że sUumiono tam jnż znpeł- 
nie bant plemienia dżokaczów, którzy powstali 
przeciwko niemcom. „Operacye — brzmi depesza 
— przeciwka buntownikom na wyspia Ponape u- 
kończono d. 29 go latego. Wzięto do niewoli cała 
plemią dżokaczów. Piętnasta morderców, którzy 
brali udział w rzezi z d. 18 go października r. z. 
rozatrzelano na mocy wyroku naczelnika okręgu 
z d. 24 go lutego. Resztę buntowników, razem 426 
osób, skazano na wygnanie na wyspę Jap Prze- 
wiezieni tam będą na pokładzie „Titanii*. Niamal 
wszystkie strzelby znajdojąca się w posiadaria 
krajowców, odebrano. Szybkie i gruntowne zała- 
twienie sprawy wywarło wrażenie trwałe*. Oczy- 
wiście masiało wywrzeć wrażenie trwałe rozstrze- 
lania 16 i wygnanie 426 dzikusów, którzy bez 
wątpienia korzyataliby spokojnie z dobrodziejstw 
cywilizacyi, gdyby nie wpajała je mocna pięść 
pruska. 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia w Krakowie. = 


Potwarna egzekucya. W Królewen, jak donosi 
„Vorwśits* wbrew urzędowym wiadomościom — 
miała miejsce straszliwa, nia zaś „mająca spokoj 
ny przebieg* egzekncya. 

Miano ściąć służącą Augustę Milkoweit za o- 
trucie pięciu osób. 

Kiedy skazana pojawiła się na podwórzu wię- 
zienia, gdzia miało się odbyć stracenie, dwóch po 
mocników kata trzymało ją pud pachę, trzeci trzy 
mał jej nogi. 

Kat, który atał pomiędzy sędziami a pniem, 
wziął n»gle szeroki swój kapelusz i białe rękawi- 
czki i chwycił siekierę, leżącą na stolika. 

Angusta podeszła do pnia, a trzeci pomocnik 
kata zdjął jej bluzą z ramion. Augosta rzuciła się 
na ziemię wydając ogłoszająca krzyki przerażenia. 
Chwyciła pień obydwoma rękami i broniła się no- 
gami z wściekłością. 

Wtedy jeden z pomocników kata chwycił gło 
wę Augusty i położył ją na pniaku, ale w tych 
waronkach kat nie mógł ciąć. 

Wreszcie trzej pomocnicy kata rzucili się ca 
łym ciężarem swych ciał na skazaną i gdy dwóch 
z nich trzymało jej ręce i nogi, trzeci zaciągnął 
jej głowę na pień. 

Kat zbliżył sią raptownie i dwiema rękami ciął 
toporem z taką siłą, że głowa Augusty potoczyła 
sią na metr od paia, a topor werznął się głęboko 
w pień.. 

Czy to się działo w średnich wiekach ? 

Nie. pod rządem prnskim w roko pańskim 1911. 

Ludność Niemlec. Wedlug ogłoszonego obecnia 
wyniku spisa lndności w Niemczech, ludność całe 
go cesarstwa niemieckiego w dn. l-azym grudnia 
r. 1909 wynosiła ogółem 64896881 mieszkańców 
watec 60,641.890 w r. 1905, czyli wzrosła o prze- 
szło 4 miliony. Z liczby tej przypada: na Prusy 
40.156000, na Bawaryę 6,876000, na Saksonię 
4.802.000, na Wirtembergię 2 485 000, na Badenię 
2,141.000, reszta na iune państwa niemieckie. 

Napad na klasztor. Przed jednym z klasztorów 
żeńskich w Barcelonie przyszło do gwałtownych 
demonatracyi, wywołanych pogłoską, że zakonnice, 
mieszkające w tym klasztorze, przetrzymują i ka 
tują jakąś dziewczynę. Tłum wybił okna i wywa 
li} bramę klasztorną, przez którą około 50 osób 
wpadło da klasztora i zażądało wydania owej 
dziewczyny. Dopiero gdy żądanie to spełniono, 
tłam rozprószył się spokojnie. 


Z kraju. 


Z Wieliczki. Zarząd salinarny w Wieliczce po 
stanowił, eo z wielkim uznaniem notujemy, nrzą 
dzić bezpłatne wykłady popularne dla ro- 
botników salinarnych, Wykłady odbywać się bę 
dą w niedzielę w sali teatr. o godz. 5 popoł. 

Pierwszy wykład odbędzie sią 12 marca Za- 
gai go nadkom górn. p. Feliks Piestrak, a 
nadkom. AL Folusiewicz wypowie prglekecya 
© „Elektryczności i zastosowaniu jej w górnictwie”. 
Chór uczniów szkoły górn. odśpiewa pieśni. 

Następne wyklady odbędą się 19 marca, 26 
marca, 2 kwietnia i 9 kwietnia, Prelegentami bę 
dądrKarzlik, prof Michalski, Piestrak i ks. 
Kruszyński. 

Biała. Koło Towarzystwa Szkoły Ludowej im. 
króla Władysława Jagiełły w Białej urządza w 
czasie postn odczyty po wsiach powiatu bialskie- 
go i bielskiego. W niedzielę dnia 12 marca odbę- 
dzie się w Kamorowicach odczyt prof. Matuszew 
skiego pt. „O Niemcach w Galicyi* (a 5 popoła- 
duiu w sali gimnazyaluej). a w Straconce w lo 
kalu Czytelni Połskiej wypowie prof Sierakow- 
aki odczyt „O ladzie polskim“ i objaśni go o 
brazkami świetlnymi przy pomocy latarni magicz- 
nej. Na żądanie Koło dastarczy prelegentów i do 
inaych gmin okolicznych. 

mlartaine pobicie. Na jadącego wozem we 
środę rano 28 letniego służącego restauracyjnego 
w Kocmyrzowie Jana Wójcika napadli dwaj wła 
ścianie z Król. Pol. Kaniak i Jamrozik i śmier 
telnia go pobili, zadając mn cały szereg ciężkich 
ran na głowie i piersiach. Na krzyk napadniętega 
wybiegł z domo wachmistrz żandarmeryi p. Janu 
aiewicz. co widząc napastnicy zbiegli na teryto- 
ryum Król, Pul Bezprzytomnego Wójcika odwie- 
ziono do domu, gdzie walczy ze śmiercią, Ran 
nego opatrzył dr Hilfstein z Krakowa. 

Włamanie da trafiki. Z Niska donoszą: W no- 
cy z wtorku naśrodę włamali się tutaj do głównej 
trafiki nieznani sprawcy i skradli za 800 K stempli, 
za 50 kor. znaczków pocztowych, 10 marek w zło- 
cie, 8 dolarów w banknotach i 200 k. gotówką. 

Myślenica. Dnia 4 b. m. Rada powiatwwa od- 
była pierwsze posiedzenie pod przew. nowo wy- 
branega marszałka p. Kazimierza Bzawaskiego, w 0- 
bacności starosty, jako delegata rządu. 

Przedmiotem obrad były sprawy nadzwyczaj 
ważne, wymagające ufiar ze strony powiatu, a 
mianowicie: budowa kolei Wieliczka— Mysłenice-- 
Mszana dolna i preliminarz budżetu na rok 1911. 
— Rada powiatowa uchwaliła gwarancję powia- 
tu do wysokości 200.000 koron na rzecz budowy 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. — Fundusze rezerwowa 39 milionów koran. 


Kantor wymiany z dniem 15-go lipca 1910 r. przeniesiony został do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B Nr. 44). 


WŁÓCZKI, WEŁNY .. CZAPKI I ŻAKIETY 
C. SZCZURKOWSKI,, inin, GRODZKA 


przyjmuje wkładki w ra- 
chunku bieżącym i na 


tej kolei. (Na rzecz tejże kolei Rada powiatowa 
wielicka dała gwarancyę 150.000 koran, zaś gmi 
ny i obszary dworskie, przez które kolej ta prze 
chodzić będzie, złożyły deklaracyę gwarancyjną na 
100.000 koron). 

Na rzecz dróg gminnych i adminiatracyjnych 
powiatu podniosła Rada powiatowa dodatki po- 
wiatowa do 55 pre, aby dokończyć rozpoczętą 
budowę dróg gminnych, które dotąd były w opła- 
kanym stanie. 

Inicyatywie marszałka zawdzięcza powiat, że 
w budżecia na rok 1911 wstawiła Rada powiato 
wa kwotę 500 koron na założenie zimowej szkoły 
rolniczej w powiecie myślenickim (która w naj- 
bliższym czasie zostania otwartą, albowiem dom 
na szkołę już wynajęto). 


Osobliwy waryat. 

W pociągu, przychodzącym za Stanisławowa 
do Lwowa. znaleziono onegdaj w wagonie pod 
ławką chustkę, w którą owinięta była pewna 
część ciała męskiego i zakrwawiona brzytwa. Po- 
dejrzywano, że chodzi tu o zbrodnię, bu lekarze 
seiri, że członek odcięty został z żywego 
ciała, 

Wczoraj doniesiono policyi z kliniki chirurgi- 
cznej, iż zgłosił sią tam pacyent, w opisany Bpo- 
sób sromatnia okaleczony. Jest to człowiek inteli- 
gentny, 50 letni, Józej R-ski, agent handlowy; ze 
znał bez żenady, że sam sią tak okaleczył, bo mu 
się tak podobało i nikomu nie do tegoll Pozostaje 
on nadal w kuracyi na klinice. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


O wyzysk emigrantów. 

W dalszym ciągu środowej rozprawy zeznawał 
świadek p. J. Piętka, lat 46, emer. nauczyciel 
gimn. który oświadczył, że należy do stow. św. 
Rafała od samego początku, ale dopiero ot 1910 r. 
zajmował się czynnie jego sprawami, Ks. Szpondra 
zna dobrze, bo jest kolegą jego i razem mieszkali 
w bursie, gdy mczęszczał do azkół. Co się tyczy 
stosunków wewnętrznych stow. ów. Rafała, wszyst- 
kiem zarządzał ks. Szponder. Wyjaśnień niechętnie 
udzielał — przeciwnie, gdy go o co pytano, im- 
pertynenceko odpowiadał: „co to pana obcho- 
dzi?” i t à 

W swoim czasie, zdaje się w lecie, otrzymał 
świadek list od ka. Szpondra z zawiadomieniem, 
że stow. ma być rozwiązane. Świadek namawiał 
ks. Szpondra, by nie rozwiązywał stowarzyszenia. 
Wówczas ka. Szponder oświadczył, ża wychodźców 
i tak posyłać można, choćby stow. nie było. Wy- 
wiesi nad drzwiami szyld z dnżemi literami „Obro- 
na ladn*, a pod spodem „dawniej św. Rafał", wy- 
chodźcy i tak przychodzić będą. 

Sw. podaje następnie bilans stow., jaki złożył 
ks. Szponder w jesieni nstępując ze stow. Dochody 
wynosiły 6088 k., rozchody 5896 k. — pozostało 
192 kor. 

Prowizyi ‘pobierano od wychodżecy po 4—14 
koron. 

Przew.: Czy pan nie wie, dlaczego od jednych 
brano więcej, ed drogich mniej ? 

Sw.: Ci, którzy zgłaszali sią wprost, lnb już 
za pośrednictwem biura jeździli, płacili po 14 kor, 
inni, przysyłani przez „Vaterland“ („Ojczyznę“) 
po 4 kor. 

W książce kasowej, którą przeglądnął świadek, 
przylepione były recepisy listów pieniężnych i prze- 
kazów, posłanych przez ks. Szpondra Russellowi 
do Wiednia i „Vałerlandowi*, Angla kontynental- 
nemu stow. i Schimsowi. Otóż od 18 stycznia do 
czerwca wysłał ks. Szpunder przedsiębiorstwom 
tym 243451 kor. Dochód mnsiał być znaczny. 

Po nsiąpienin ks. Szpondra nowy zarząd napi 
gał o tem do „Vaterlandn*, który w odpowiedzi 
przestrzegł stowarzyszeniu przed wejściem w sto- 
sunki z Schimsem, 

Wotant r. Niklewicz: Czy na walnem zgro- 
madzeniu przyjęto rachunki? 

Świadek: Rachnnków, złożonych przez ks. 
Szpondra zgromadzenia nie przyjęła i ka. Szpon- 
drowi absolutorynm nie uchwaliło. 

Dr Danielak: Na co obecnie obracacie pro- 
wizyę w Tow. św. Rafała? 

Świadek (podniesionym głazem): Skąd pan 
wie, że bierzemy prowizyę? My nia bierzemy pro 
wizyi. Pracnjemy bezinteresownie. Ka. Szponder 
pozostawił nas bez centa. Nawet reszty kasowej 
194 korou nie oddał Może poruszy go sumienie 
i odda. (Barzliwa wesołość). 

Osk. Okałowicz: Czy działalność ks. Szpok- 
dra jako prezesa była szkodliwa ? 

Świadek: Tego powiedzieć nie mogę. Ale 
opieki moralnej i religijnej wychodżcy ze strony 
ka. Szpondra nie mieli i to mi się bardzo nie po- 
dobało. 

Po przerwie trybunał zarządził odczytania ar- 
tykała „Nowin“ z sierpnia ubiegłego roku, do- 
noszący o nadużyciach ks. Szpondra, następnia 
kilka listów emigrantów, żalących się na swe 
straty, cyrkularz „Vaterlandn* zalecający emi 
grantom pośrednictwo ks. Szpondra, list „Anglo- 


p- 


Continental“ do ke. Szpondra, przestrzegający przed 
niesolidnemi liniami etc. 

Następnie postawił trybnnał ławie przysię- 
głych 4 pytania główna i 3 dodatkowe. 

1) Pivrwaze pytanie główne Czy p Józef Oke- 
łowicz wlnien jeet, że napisał w plśmie „Polski Prze- 
gląd emigracyjny" artykoły czci ks. Andrzeja Szpon- 
dra nwłaczające, a w szczególności, że w temże pi- 
śmie w numerze 7 z dnia l> kwietnia LYIU r w ar- 
tykule zatytałowanym „Atlantic-Expresa" od początkn 
do końca fałszywie obwinia? go o zbrodalę ? 

Drugie pytania główne: Cay p. Okoławicz winien 
jest, że fułuzywie obwinił ka Andrzeja Sapondra a 
czyn bonor każący, oras o czyn nieobyczajny, który 
adolny jest poniżyć go w opluii pnblicanej ? 

Trzecie pytanie główne: Czy p Okułowicz winien 
jest; że w tym samym artykoje wystawił ks Andrzoja 
Sxpondra na publiczne pońmiawiako przes ironizowania 
jego atanowiuka jako kalędza ! posła ? 

Czwarte pytanie główne: Czy p. Okołowica wlniem 
jest, że w tym samym artyktła znieważył ka. Am 
drzeja Szpondra praezwiskami „hyena emigracyjna I 
„naganiaca*? 

Pytania dodatkowe odnoszą się do przeprowadse- 
nla dowodu prawdy. 

Z kolei zabrał głos zastępca oskarżyciela pry- 
wątnego, dr Danielak, który podtrzymywał za- 
rżnty akta oskarżenia i atakował osobiscie p. Oko- 
łowicza 

Dr Marek, obrońca p. Okołowicza, w świę- 
tnym wywedzie przedstawił na wstępie wyniki 
rozprawy, która dała dostateczny rezultat, by do- 
wód prawdy, zuofiarowany przez oskarżunego, mo- 
żna było uwazać za udały, P. Okołuwicz apałnił 
tylko swój obowiązek, piętnając działalaość pra- 
zesa Tow. Św. Rafała, a celem jego było tylko 
przygwoździć ten kwitnący wciąż jeszcze u nas 
handel „żywem mięsem*. 

(Uklaski wśród amndytorynm; przewodniczący 
grozi opróżnieniem sali). 

Następnie zabrał głos ponownie dr Danielak, 
po nim zaś obwiniony Okvołowicz, który od- 
pari zarzat, jakuby do Brazylii pojechał za „zło- 
tem“, Ciesząc sią zaufaniem Sejmu kraj. i Wy- 
działa kraj. — oświadczył p, Okolowicz — by- 
łem zmuszony wystąpić przeciw tym wszystkim, 
którzy lud prowadzą na manowce; inaczej bowiem 
nie spełnidbym obowiązkn, który na mnie spoczy- 
wa, jaka na dyrektorze Tow. em. 

Następnie przewodniczący wygłosił resumó, po- 
czem przysięgli ndali się 0 g. 4 na naradę. 

Wardykt. 

Po godz. 8 ogłosił zwierzchnik ławy przysię- 
głych p Butrymowicz następujący werdykt: na 8 
pierwsze pytania główne odpowiedziano 6 głosami 
tak, 6 nia; na czwarte pytanie główne 7 głusami 
tak, 5 nie. 

Wyrok, 

Na podstawie powyzszego werdyktn, ogłosił 
przewodn. r. „Jasiewicz wyruk, uwalniający p. Oko- 
łowicza od winy I kary. 

Wyrok powitało bardzo licznie zebrane audy- 
toryum burzliwymi okluskąmi. Również przed gma- 
chem sądowym urządzono p Okułowiczewi owacyę. 

„Fałszerze pieniędzy”. 

Przed trybunałem sędziów przysięgłych zasiadło 
dzisiaj na ławia oskarżunych trzech włościan, 29- 
letni .lJau Gałka z Gawłuwa, 44 letni Franciszek 
Michlewicz z Jaworzna i 62 letni Michał Ku- 
dła ze Strzelec Wielkich, obwinieni o zbrodnię 
fałszowania monety. Oskarżeni zapoznali sią w li- 
stopadzie r, z. w areszcie w Radłowie, gdzie Ku- 
dla nauczył współtowarzyszy niedoli przerabiać 2 
halerzowe monety na 10 hal. Według „wyłłada* 
tego „monetę 2 hal. pociera się tak długo, aż na- 
bierze blaska i zupełnie się oczyści, następnie 
smaruje się szarą maścią, wreszcie pociera sią 80- 
knem aż zbieleje, t. j. pukryja się warstwą rtęci, 
zawartej w szarej maści“, Punieważ próby prze- 
prowadzone jeszcze w areszcie, dały pomyślay re- 
zultat, oskarżeni po wypuszczeniu ich na wolność 
puścili w obrót kilka takich falsyfikatów w Ra- 
dłowie i okolicy. Wukutek doniesienia wykryta 
„fabrykę pieniędzy”, pomysłowych przedsiębior- 
ców aresztowano, a po ukuńczeniu śledztwa pro- 
kuratorya państwa oskarżyła ich o zbrodnię fal- 
Szowania pieniędzy. 

Rozprawie przewodniczy r. Ohtułowicz, o- 
skarża prok.dr Lang, bronią: Gałka obr. dr W a- 
renhanpt, Kudłą dr Bardel, Michlewicza r. 
Pawłowicz. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają, zwalając 
ją jedeu na drugiego. Kndła na rozprawie przy- 
zuał, że opowiadał przepis ten współowkarżonym, 
nie przypu+zczzł jednak, by oni z tego skorzystali 
Ponadto przysięgłym opowiedział w jaki aposób 
robi się z monety 1 hal. 10 kor. „Moneię 1 bal, 
pociera się aż się wyczyńci, macza się w terpen- 
tynie, poczem trze się tak długo o prawdziwe 10 
kor., aż stanie się złotą”. Przepisy te słyszał od 
jednego żydka z Królestwa Pol. 

Podczas przesłuchania oskarżonych i Świad- 
ków, rozlegały się na sali salwy śmiechu z powo- 
du ich odpowiedzi, zdradzających ogromną łatwa- 
wierność i nienctwo, 


książeczki wkładkowe. 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupnje 1 sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przył- 


muje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkanii. 


poleca 
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Ponieważ przysięgli zaprzeczyli postawione im 
pytania, trybunał wydał wyrok uwalniający 
wazystkich trzech oskarżonych. 


Wesoła sensacya wodna. 


(Patrz ilustracyę). 

daplów w Żadnem mieście wielklem nla brak — 
ale w Wlednin zdaje się jest ich najwięcej Onegdaj 
brzegi kanała Donajowego pokryły sią czernią widzów, 
grzypatrujących się z naprężeniem douiosłej „akcyi 
retankowej*, Na falach bowiem płynął jakiś ogromny 
przedmiot; nla był ta dreadnought, ale tylko olbrzymi 
kapelnax damski Sny wiatr, holający onegdaj 
w *ilednło, damle, przechodzącej mostem, zerwał ka- 
polnaz x głowy | rzucił go w mętne fala kanalu (wu- 
eal to być chyba orkan, co dał rady takiemu man- 
mtrom kapelaszawemu!) Dwaj dzielni robotnicy allto- 
wali się nad zrozpaczoną damą 1 łodzią puścili się 
ma ratunak kapelusza. Jednemu powiodło slę wiosłem 
pochwycić płynącego olbrzyma | — ku radości tyslą 
arnego tlumu, który tej akcyi clekawie się przyglą 
dal, wydobyć po na brzeg. „Oto senaacya“ wielko- 
miejsia! 


. . 
Co słychać w mieście? 
Ujrzal śmy nareszcie! 

Więc ujrzeliśmy je nareszcie, awe sławne dam- 
skio szarawary ową juppe-culotte| Kraków nie 
pozostał w tyle za wielkiemi miastami Europy. 
Bohaterską i uroczą pionierką nowej mody byla 
wczoraj wieczorem atystka teatru miejsk p Helena 
Górska, która w pierwszym akcie „Króla“ w 
roli pani Bourdier (Voyon) ukazała się w różo- 
wym atłasowym kostynmie 2 jupe-culotte, zysku- 
jąc hnczne oklaski olśnionej „senzacyjnym* wi- 
dokiem publiczności szczelnie wypełniającej wido- 
wnię. Auasowe szerokie spodenki, sięgająca niżej 
kostek były z góry oasłouięta rodzajem krótkiej 
akośnej tnniki. Z pod szarawarków wysuwały się 
kształtae nogi, ubrane w popielata pończochy i 
czarna pantofelki. Całość sprawiała zupelnie este 
tyczna wrażenie, przypominała strój turecki. 
Bądząc po swobodzie rachów jupe enlotte jest wy- 
godnym i praktycznym ubiorem, w każdym 
razie rozumniej pomyślanym od obecnych spęta- 
nych spódnic. Oczywiście jnpe-colotte wyda się 
dubrze tylko na kobiecia dobrze zbudowanej i ła- 
dnej. ładnej i zręcznej kobiecie jest zresztą we 
wazystkiem do twarzy. 

Po zamknieciu Uniw. Jagiellońskiego. 

Wczorajsze dzlennik! przynlosiy wiadomość, że mi- 
miaterstwo oświaty nie zezwoliło ©! ałachaczkem nad- 
swyczajnym na wpie ns letnie półrocze. Rozporządze- 
mie to uważano sa pierwsze reprezye za strony min. 
xa oatatnie zabnrzenia na Wnlweraytecie. Tymczasem 
E moáć ta okazała się nieprawdziwą; wedłag bo 
wiem infurmacyj, zaalągniętych w kancelaryi senato, 
apruwa przedatawia się następnjąco: 

Z początkiem półrocza zimowego w paźłziernika 
wniosło 65 ałuchaczek nadzw, podania da min, oźwia- 
ły o przyznanie im wpisu na to półrocze, Równacaa- 
dnia ałuchaczki ta prowizerycznie zapiealy się, czeka- 
jąc ma decyzyę mlu., czy I o ie wpis ten będzie 
urnany sa ważny. Padań tych ministerstwo jednak 
z powodu wcześniejszego zamknięcia półrecza zimowe- 
go nie zdałało załatwić, a ponleważ za kilka dal rox- 
poczynają alg jnż wpisy na letnie półrocze, min. ze- 
zwoliła obecnie 42 słnchaczkom x ogólnej liczby 56 
wnieść podania o wpis na to półrocze, przyczem pro- 
alé mogą i o przyznanie Im także wplsn za półrocze 
simowe, a ila wyksłą, że w czasle tym pilnie nczęsu 
czuły na wykłady | atrzymnły ze mtrony profesorów 
pońwiadzenia frekwentacyj  Natomlamt reszta z tych 
ułochaczek nadzw. w liczcia 13 nle hęądzie przyjęta 
(jak miq to zresztą co roku dzieje) z powoda nledo- 
statecznych stadyów, lub też nieukończenia odpowie. 
dniego wieku. 


Na podstawie uchwały Senatn akademickiego 
z dnia 6-go b. m, powziętej w myśl ministeryal 
nego reskryptu z dnla # Intego, ustanowiona komlsyę 
dyscyplinarną dla przeprowadzeniu dochodzeń w apra- 
wie zabnrzeń z dnia 8! stycznia. Pierwsze przesłu- 
chania odbędą alg w dnin I() marca. 


Ruch wyborczy w mlaście. Wczoraj na Kotłowem 
odbyło sią pad przew. r Kosobuckicgo zebranie ręko- 
dzlelników, na którem po dłoższej dysknayl wybrano 
komitet wyborczy. 

Ze spraw mlajakich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie mekcyi ekonomicznej pod przew. pres. Lea, na 
którem uchwalono przedłożyć Radzie m. wniosek o bez- 
zwłoczne przystąpienie do robót około bndowy wieży 
alarmowej kościoła N., M. P, na podstawie 
projektu, zatwierdzonego przez centralną komisyę dla 
zabytków estok! i pomników historycznych $ wybrano 
komisyg, która wspolnie z prezydyum m. | konserwa- 
torem m Krakowa ma nadzorować przeprowadzenie 
tych robót restauracyjnych. 

Następnie uchwaliła sekcya przedłożyć Radmile m. 
wnioski w aprawie odreataurowania iatniejącego 
budynku przy kościele św Idziego. 

W końca odbyła sekcys wapólne posledzenia z ko- 
misyą grantów pofortecznych, na którem zatwierdzono 
plan regalacyi 1 parcelacyl tychże grantów między ul. 
Krowoderską a przedłażeniem nl Dłogiej. 

Mlanowania i przenlesi nia w sądownictwie. 
Minister sprawiedliwości przeniósł uubststota prokora- 
torył E. L. Sozańsklego z Jasła do Krakowa | za. 
mianował aubatytutami prokoratoryi sędziów: J. Kol- 
bossa w Wadowicach dla Jasła, dra K. Kłodalńskiego 
w Krakowia dla Rzeszowa, dra A. Schwarza w N. 
Sącza dla Nowego Sącza. 

Miniatór epraw. przeniósł mędziów powiatowych: 
M K. Mlschkego x Radomyśla do N, Sącza, dra J. 
Tomaszewskiego z Niska do sado apel. w Krakowie, 
A. Rajchala z N. Targa do Niska. 

Minister spraw. zamlanowsł sędziami poaiatowymi 
sobstytuta prok. dra A. Nenssera w N. Sącza dla ag- 
du kraj, w Krakowie, aędzlów dra S. J. Szymczykia- 
wieza w Podgórzu, dla sądu kraj. w Krakowie, S. J. 
Ciastonia w Brzesku dla Tarnowa, F Knaplka w Ra 
dłowie dla Radomyśla Wielklego, M. Pazdanowskiego 
w Krośnie dla Jasła. J. A. Parncha w Skawinie dla 
Rzeszowa, Wł Głodkiewicza w Podgórzn i M. Kobadaja 
w Przeworsku dla sądn kraj w KWrakowie, A. Biliń- 
skiego w Gribowie dla Limanowej, I. W. Szajdzickie- 
go w Rzeszowie | dra J. Laberecheka w Kalwsryi 
dla Rzeszowa, M Wygodę w Przeworsku dla N. Targo. 

Sprzedaż mięsa argentyńskiaga rozpoczęła się 
dzisiaj rano w trzech jatkuch przy placu Jablo 
nowskich, św. Ducha i przy ol, Słowiańskiej. Do 
godz. 11 rano sprzedano około 1000 klg. Mięsa 
prócz inteligencyi zakupywała także w znacznej 
liczbie i ludność uboższa ze sfer robotniczych. 

Z Sokoła. Biblioteka „Sokoła“ krak. zostaje 
otwartą dla członków „Sokoła*z dniem 11 b. m. 
Dnie wypożyczeń wtorki, czwartki i sobety od 
godz. 6—7 wieczór. 

Kwastya mieszkaniowa w Krakowla. W piątek 
o g. 5 odbędzie się w lokaln Tow. techn. odczyt dra 
K. Krzetusklego p. t: „Kwostya mieszkaniowa 
w Krakowle*, urządzony staraniem Tow. dla plelę- 
gnowania nank społecznych 

Stanisław Bursa referent muzyczny „Nowin“, 
śpiewak estradowy i profesor Śpiawn, znany za- 
szczytnie z swej muzycznej działalności, wyjechał 
w podróż urtystyczną pa większych miastach Ga 
licyi wschodniej, Pan Bursa wystąpi w Stryju, 
Brzeżanach, Złaczowie, Samborze, Stanisławowie 
itd. z odczytem (na dochód miejscowych kół T S 
L.) ilastrowanym pieśnią, prodakcyą, jakiej dotąd 
nie próbował żaden z polskich śpiewaków. Przed- 
miotem odczytn będzie: „Pieśń polska w swym ar- 
tystycznym rozwoju“, który wygłaszając, odśpiewa 
prelegent utwory n»jwybitniejszych pieśniarzy pol- 
skich od Krupińskiego począwszy, a skończywszy 
na na młodszym Bolesławie Wallek Wallewskim. 

Zarząd główny „Straży polskiej“ na posiedzenia 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramazyczny 
prees MOIOH ALA ZE V.AOCu 


“ (Ciąg dalszy). 

W tej chwili ktoś przecisnął się przez klęczą- 
cych przy drzwiach dworaków, wszedł do sypialni 
i rzekł: 

| — Wasza wysokeść, jeżeli mnie wysiachasz, 
nie umrzesz! 

Kto jesteś? — zapytał chciwie książe, a na 
czole jego zajaśniał promień nadziei. 

— Wasza wysokość. nazywam sią Anzelm Pó. 
zenac i jestem tylko skromnym aficerem policyi 
królewskiej w Tournon. Ale wiem sposób ocalenia 
waszego życia. 

— Złotem cię obsypię — wymówił chrapliwym 
głosem książę. — Mów. Spiesz się... 

Wszyscy: i ksiądz i dworzanie i słnżący i le 
karze otoczyli. dysząc z wrażenia, tego, który obie- 
cywał ocalić konającega księcia. Ale Pezenac by- 
najmniej tem niezmieszany, usłyszawszy obietnicę 


Delfina i powtórzywszy ją sobia w duszy: „Złotem 
cię obsypię*, mówił dalej: 

— Wasza wysokość to, co opowiem może po- 
świadczyć szanowny nasz proboszcz i całe miasto. 
Kilka miesięcy temn na rozkaz świętego i wie- 
lebnego ojca Ignacego Ribagnac, który otrzymał 
od samego króla zupełne pełnomocnictwo i prawo 
działania, zaaresztowałem pewnego młodego czło 
wieka, który ciągle dotąd znajduje się w podzie 
miach tego pałacn. Dlaczego dotąd nie sądzono 
tego człowieka? Nie wiem. Może wielebny Riba- 
gnac o nim zapomniał? Nie moja to rzecz. Ale nie 
mając wyraźnych rozkazów, trzymam tego czło- 
wieka w podzietnin. 

— Na miłość Boską, mów prędzej! — zawołał 
jeden z lekarzy. 

— Jego wysokość jest cierpliwszy, niż wy pa 
nowia — odpowiedział Pózenac. — Ale wracam 
do rzeczy. Oto dlaczego ów człowiek został ara 
sztowany: Była ta w Tonrnon mała Huberta, córka 
wdowy. Ta młoda dziewczyna była już od dwóch 
lat sparaliżowaną. Tysiące osób było świadkiem 
tego, co pewiem. Nieznajomy człowiek zbliżył się 


dnia 7 hm. zatwierdził sprawozdanie akademickiego 
Koła „Straży“, uchwalił urządzić szereg wykładów pu- 
blicznych © „Straży“, aby w ten sposób przypomnieć 
jej cele 1 zadania, wreszcie postanowił zmienić lokal 
1 rozezerzyć czytelnię. Od poprzedniego poaledzenia, 
odhytego 21 lutego, w ciągu dwóch tygodni przybyła 
„Straży“ kilkudziesięciu członków i prennmeratorów, 

Z Taw. prawniczego i ekonomicznego. W pią- 
tek dnia :Q marca br. o godziele t wieczorem wy- 
głosi aędzia powiatowy dr Józef Serkowek: ze Lwo- 


| wa w aali Colleglam novom odczyt pa temat: „Or 


ganizacya publicznych Inatytucyi przymusowego wy- 
chowania zaniedbanej młodzieży”. 

Kraj. Taw. chowu droklu, gołębi I królików. 
Pierwsze zgromadzenie powstającej w Krakowie filii 
tego Tow. odbędzie elę 1X bm, o g 4 w mall Rady 
m. Nowi członkowie przyatępować mogą albo pisemnie 
pod adresem: Paweł Herski, Kraków Grzegórzki ul. 
Szkolna 1. bO, albo ustnie przed zgromadzeniem aa 
sall Rady m, W kładka roczna 4 kor. 

Odczyt posła Daszyńskiego p. t: „Z mojej po- 
dróży po Ameryce Północnej* odbędzie alę w sal! „So- 
kola“ krak. | ' marca o g. 4 popol. 

Choroby zakaźna w Krakowie w ostatnich dniach 
coraz rzadziej występnją W latym panował epi- 
demicznie koklusz i dyfterya, przyczem zaszło 27 
zasłabnięć na szkariatyną W bieżącym miesiącu 
koklusz i dyfterya należą do bardzo rzadkich już 
wypadków, szkarlatyna zaś nie wystąpiła nigdzie. 

Zegar ałonaczny na kościala Marysckim. Piszą 
nam m miasta: Na południowej atronie zewnątrz ko- 
ścloła Maryackiego widnieją Ślady zegara sloneczne- 
go Dzieło to skntkiem wpływów atmosterycznych nle- 
ga zniszczeniu. Czy nle możnaby tej pamiątki od za- 
głady uchronić ? 

Kradziaż blżułeryl. Dzismj aresztowała policya 
Maryę Rodzaj, służącą. zajętą w zeszłym miesiącn 
w Lipskn, gdzie swojej chlebodawczyni skradła 
biżuteryi wartości 350 k. Rodzajównę zamknięto 
w aresztach. 

Włamanie. Do mieszkania Petroneli Danz przy 
nl. Smoleńsk l. 17 włamał się ubiegłej nocy nie- 
znany sprawca i skradł 700 k. gotówką i za 1470 
k. biżoteryi. 

Klaszonkowcy. Za kradzież kieszonkową are- 
Sztowała wczoraj policya 14 letniego Abe Schiffe- 
ra i 17-leiniego Gerschona Schinbersa. Areszto- 
wano również znanego kieszonkowca Stefana Kn- 
dasiewicza za kradzież portmonetki z kwotą kıl- 
kunastn koron na szkodę pani M. 

Fałszywy alarm. Wczoraj wieczorem zawezwano 
straż pożarną da kamienicy p. Drabnera przy placn 
Szczepańskim, gdzie miał wybachnąć ogień kominowy. 
Po przybycin straży na miejsce okazało wię, żu alarm 
był fałszywy, a spowodowało go nadmierne opalenia 
pieców, przez co z komina poczęły hbuchać gęste ano- 
py iskler 

Spóźnił się... Mojżesz Löwy, kupiec przy ul. 
Dietlowskiej l. 22, doniósł policyi, że syn jego Ra- 
fael Szymon skradł mu 100 kor. gotówką, nieco 
biżuteryi i garderoby poczem zbiegł. Zawiadomio 
na o kradzieży policya aresztowała Szymona i zam- 
knęfa w aresztach. 

Dzisiaj zgłosił się „pod telegraf“ ojciec ara- 
sztowanego z odwołaniem doniesienia. Spóźnił się 
jednak, ba synalka odstawiła jaż pulicya do wię- 
zienia sądu karnego. 

Z Gyrku Edison. Od 10—16 bm, nowy wyboro- 
wy progiam. na który złożą alę efektowne zdjęcia 
z natory „Sport na wyspach Hawajnkich* mitwlegi- 
czne obrazy „Filomen Í Baucis*, dalej „Żornal Pa- 
thego* wreszcie szereg arcykomiczaych obrazów jak 
„Zaczarowany pokój”, „Tajemnicza kradzież", „Spło 
szony koń“ i wiele innych 

2 Podgórza. Aresztowanie służącej — 
Policya aresztowała tu wczoraj 16 letnią Magda- 
lenę Dyna, która słażąc przed miesiącem n pana 
Rocha Rysia przy ul. Grodzkiej w Krakowie do- 
puściła się licznych kradzieży bielizny, ubrań. jæ- 
dwabiów itp. nie tylko na szkodę swego chlebo- 
dawcy, lecz także innych lokatorów tego domo. 


Pesiedzenie Rady m. Podgórza odbę- 
dzie się dzisiaj © godz. 6 wieczór z nastepnjącym 
porządkiem dziennym: Koncesye szynkarakie, spra- 
wa budowy domo dla służby miejskiej, rozszerza- 
nie kanałów itd, 

Kradzież kieszonkowa. Przy kupnie 
mięsa w jatkach skradła 23 letnia Zofia Sikorska, 
znana złodziejka, Wiktoryi Cholewie portmonetkę. 
Zauważył to jednak jeden z kupców i spawodo- 
wał aresztowanie Sikorskiej. W policyi miejskiej 
znaleziono przy niej złotą obrączkę z monogra- 
mem K. Z. i złoty pierścionek. 

2 kroniki żałobnaj. 

Maryan Tarnawa Gorzkowski, b. sekre- 
tarz Akademii Sztuk pięknych, przeżywszy lat 80, 
zmarł dnia 7 b, m. 


- Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. (Debiut p. Jadwigi Smo- 
chowskiej). W roli Teresy Marnix w „Króln* 
(dawna rola p. Sulimy) wystąpiła wczoraj p. 
Smochowska, dama z towarzystwa, znana 
w polskiej polonii w Wiedniu, która w amator- 
skich teatrach nieraz już zbierała oklaski, ale na 
deski prawdziwej sceny po raz pierwszy wkro- 
czyła. 

W pierwszym akcia trema krępowała debin- 
tantkę, w następnych p. Smochowska nahrala 
swobody i ujawniła zasoby wrodzonego talentu, 
inteligencyę i wdzięk, poparty gustownemi toale- 
tami. Wieść o tym debincie jak niemniej wieść 
o jupe-culołłe p. Górskiej sprowadziły wczoraj do 
teatra liczne zastępy widzów. 

W taatrze ludowym dziś ostatnia w tym se- 
zanie premiera. (degrany zostanie 4 aktowy, 
ogromnie wesoły wodewil ze śpiewami, p. t. „De- 
biut mojej siostry”. 

Il. Papcłudnia muzyczne poświęcone hlataryi tań- 
ca, które odbędzie alę w mali Starego Teatro w nie: 
dzielę 12 bm. aiłami Inatytoto mozycznego, za etara- 
niem Towarzystwa pomocy naukowej dla Polek im, 
Kraszewskiego, obudziło wśród melomanów krakowakich 
tak wyjątkowe zajęcie, że sprzedaż biletów w księ- 
garol p. Krzyżanowskiego doblega już do końca — 
W wykonania bogatego programu weżmie ndział wy- 
tworna pianlatka, nanczycielka lnstytnta mazycznego 
panna Olga Kanfmanówna, która odegra szereg tań- 
ców Bacha, Beethovena I Schumana; nczenica wyż. 
szego koran Instytuta p. Stanisława Horakówna ode- 
gra z orkiestrą Hocka przeńllczny wale Salot Saen- 
sa. Na program złożą się wogóle arcydzieła mnzyki 
tanecznej. 


Repertuar teatru miejskiego, 
Czwartek >rawet l». 
Viątek' »Obluhienica morza». 
«ła +viezohi="y (Aerie 


zaflegm eni, 
my uie kaseieiny, mie jestemy stah! ani nerwowi, gdyż uty- 
wamy flulim Fellera z markę »Ela fluid», próbny tuzin 5 karon 
frasko. — Mamy dobry apetyt. zirowy tułądek. nie nim nie 
dulega gdyż powadamy zawsze przeczyszczalące nigulki rabar- 
harawe Fellera 3 marką »Elsaplien:, 6 pudelek franku 5 koron. 
Dostarcza E V. F-jler w «tri v Ś pl tx Nr. 241] Kroier4, 
z a a 


Wypróbawać przepisy przyżądzania potraw. 

Zupa z mózgu. + k stki Magic u puluna '0/pu-zcza mię 
w ht ze wrzącej wody. Pulawę cielęcego, wołowego hih ciy 
wieprz wy móżdżek Bieka mię drobno i przysmaża iesko na masie 
z drobno posiekaną zieloną piet uaiką | dodaje do tego trochę 
tarte; skórki cytrynawej i jedną tyżeę ntołową mąki Poczem 
«szystko trochę się przysmała przygotowanym buljo iem potemu 
dohrze zagotowuje, cedzi ma grzanki z bolki | zaraz na atol 
potje — 


Pierwazorzędne dekoracya i urządzenia, 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 


Telefon Nr. 248. 


pod kierown. Ant, Haraka, em. o. k. oficysła policyt. 

Największe akłudy trumien metalowych, dębowych, 

wieńców etc przeprowadza przewóz zwłok, ekahu- 
macye itp. — Ceny amiariowane. 


da małej paralityczki i powiedział do niej: „Wstań 
iidźi*, W tej chwili Huberta wstała i szła!... 

— Potwierdzam! — odezwał sią ksiądz 

Książe Franciszek słachai gorliwie, Slnchał 
poczciwego urzędnika tak jakby samego Boga, 
któryby zstąpiwszy z niebios, wziął go za rękę 
i przemawiał: 

„Wstań, jaż nie umrzesz!* 

Obaj lekarze uśmiechali sią da siebie ironicz- 
nie. Dworzania milczeli. przejęci strachem zabo- 
bonnym. W pokoju słychać tylko chrapanie kona- 
jącego księcia, ala w oczach jego świecił promień 
wiary i nadziei. Pézenac mówił dalej: 

— W dwa tygodnie później czteroletnie dzie- 
cko Conbeyrous'a dostało złej gorączki i pomimo 
wszelkich zamawiań i naparów z ziół, które mu 
dawano i świec, które natawiano przed nim, zbli- 
żała się chwila śmierci nieodwołalnej. Wtedy oj- 
ciec dziecka uprosił mię, abym mn pozwolił zejść 
do podziemia, gdzie był ów nieznajomy. Zygodziłem 
się. Conbeyrons zaniósł tam swoje umierające dzie- 
cko. Nieznajomy badał je, następnie wyjał z kie 
szeni swego ubrania jakieś białe kuleczki i polecił 


Conbeyrons'owi, aby dziecka połykało po jednej co 
godzinę. Usłnchano go i nazajutrz malec cznł się 
znacznie lepiej, a w tydzień potem bawił się na 
placa z innemi dziećmi... 

— Potwierdzam ta! — powtórzył ksiądz. 

Opowibd tnie Pózenac'a przejęło wszystkich obe- 
cnych dreszczem. Książe uniósł się nieco na po- 
ałaniu, zdawało się, że gorąca ufność już oddaliła 
śmierć odeń. 

— Odtąd — ciągnął dalej Pózenac — gdy tylko 
w mieście ktokolwiek zachoruje, a bliski jest 
śmierci, nienleczalny, otwierają się drzwi podzie- 
mia. Przychodzą z odległych okolic nawet, z Pri- 
vas i Walencyi. Jedni nazywają go czarodziejem, 
inni uzdrowiaczem. Jedni uznają go za anioła, 
np. mała Huberta, drudzy, a między nimi wiele- 
bay Ribagnac podejrzywają, że jest szatanem.. 
Czy wasza wysokość zechce zobaczyć tego czło- 
wieka? 

— Przyprowadź gol — zawołał chrapliwym 
głosem książe. — Prędko!.. Umieram!_ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Czapki i toczki damskie angielskie, oraz szaliki ciepłe, pończochy 
damskie, dziecinne, skarpetki męskie, wełniane i bawełniane, szale sznelowe, 
pledy damskie oryginalne angielskie, kamasze trykotowe, rękawiczki 
ciepłe wełniane, oraz skórkowe wszelkiego rodzaju, kalosze rosyjskie i śnies 


Da 


gowce, pantofle ranne męskie i damskie — poleca 


ANASTAZY FRONCZ Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


poleca 


Ksiegarnia katolicka 
Dra Władysława Milkowskiaga 


w Krakowie = 
plae Maryacki 9, róg Rynkn 
głównego, Telefonn Nr. 1308 
Awancin O. T. J. — Rok Chi 
stoaowy czyli rozmyślania na ka 
NTA życia ı nauca Kan 
naszego Jezusa Chrystnea. Wydania 
slódma opraw. elegancko K. 4—. 
Chwlia adoracyl u stóp Pana 
w Nujów. Hoatyi. 20 hal 
kadziny adoracyl Naj- 
aago Sakramentu. 20 hal. 
Geramb M. J. O. Patniętaj 
4 ostatecznych rzecznik. 24 kal 
mchouppae O. Tow. Jaz. 
Amieró | jej nanki w przykładach 
alag. opr. K, 1:0 
Uwagi nad męką ak 
wyjąte a kazań najsławnieja 
mówców. M 
Uwialkienia Fara Jezusa 
w Jego bolesnej męce Rozmyślania 
t modlitwy na czas W. Posto. 80 h. 


| 


ajwyisre odzna- 


aciona Śwlatowy: jafwyższe odana- 


czenie 


Najprzedniejszą 


Radowo 


uprawniona 


m, | 


kor. 075 „ 


Herbatę Cejlon 


„RANGALLA CEJLON TE. 


M] pod wiaang marką ochronną „PALMA“ importowana 
wprost z Caylonn, a urzęd. chemicznie badaną po cenie: 


rm, odbiorze 1 kg. naraz, franko. 
porto do każdaj ki 


À. Hawełka, Kraków 


eik król dostawca Dworu Rom -Wag | król, Grecyi 
Dla P. T. Kupców I Kółak rolniczych edpowiedni rabat 


ar 


Fabryka wód mineralnych uczył | specyalnych leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


W Nralawie, pray ulicy Św. Gertrady L. 4 

araa pod kontrolą Kamiayi Przzm Tow. Lak polecone pr 
Wody mineralne sztaczne, edpo: powiadefyi zakladam she- 
padać wodom: Rilidskiej, Gieahtiblerzkiej, Bei 
M badzkiaj, Homhug, Kissingen, tudzież specyalnia lecznicza, 
jak: Litową Hremową Jodową Żelazistą, Kwaśny, oras Teis 
lecznicze narmalna z Ronse prol. jawerskiaga. pe 

stkowa w aptekach | 


tarakiej, Vichy, 


|rognerynch. Canniki na era raj 


'Ważne 


dla Kawiarń, Restauracyi 
i utrzymujących bilardy 


Ważne 


Bufetowiec 


piarwszorzędna alia, z małym kapitałem potrzebny do prowadzania lub drier- 

łamlenia elaganckiega Interesu na korzystnych waruukuch, Pisemne zgłe- 

szenia pod „Korzystny Interesu da GI. Ajencyi Dzienników i Ogłosink 
J. Hipiai 1 A Salomonowej Kmków Sławkowska 2. (480) | 


w tirwałem i daskonałem wykonania 
Nr. 2035. Styryjska derka 2 alaric| cala kratawnua 
w różnych odmianach 167 em. dluga, 115 cm 
szeroka K, b. Lepaza derki K. 6-70, 8-80, =, | 
8-20, B-—, 10-80 i wyżej! Wybór obfity. Baz ryzykai 
Zamiana luk zwrot planiądzy dozwolony. W yayla m 
pobraniem lub paprzednią aaplatą 
a | k. nadworny destawca 
JAN KONRAD 
Dam wysyłkowy w Briz Nr. 2833 (Czechy). 
Katalog główny £ przeszło 8000 rycin na żądanie kaśdemn darmaieplatmo 4 


obne ogłoszenia 


Poszukiwane: 


Uczeń‘ 


4 lepazega domu do praktyki maj- 
dzie «mleszczenia. 


Potrzebny 


zdolny subjekt cukierni- 
Czy do ciast. 440 | 
ADAM PIASECKI 
Kraków, nlica _Długa Nr. 12| 
|zdolnioni krawli 
Panny ie Śgasnuklej, potrzabżo 


m da magazynu nl. Dlaga 1. 16. 
450 


rnia Bochnia. 


Potrzebna Sine gs 


apelaszy Rauscha Rynek 17. 
sł k 


Zdolny 
rysownik 


potrzebny. Zgłoszenia do Binura | 
technicznego F. Lord, Kraków | 
ul. Lubicz. 455 


Do sprzedania: | 


Do sprzedania (u2- 4a" | 


badową. Wisdn- 
motd przy kodcieledw. Anny. 402 


Kamień i ciosawy piaskowiec dro- | 

bno ziarnisty z własnych 
iramieniotomáw, jak pły*y, stopnie, 
rorpusy | t. p. kHka tysiący stóp 
tubicznych do aprzedunia. Bl żaza 
muczególy u ER Bergiela 
Dobezyce. 1482) 


Mleczarnia z, czt ege 


ży spirytauu do pa- 
fenia dobrze prosperająca z powodu 
Blabości do odstąpienia, Wiadomość 


ulica Batorego 26, 457 
1 szycia jent tanio do 


Maszyn f sprzedania ul Lubicz 
140 Alin domość w_klepiku. 4458) 


Posada : 


dla panienki piszącej biegle na ma- 
szynie do objęcia zuraz — Kandy. 
datki, które już zajmowaly posudę 
mają pierwazeństwo. — Z glodzeuia 
# podaniem o tatniego 'mlejaca pi 
la da dla panlanki posto restanie 
Kr 


ow za ukazauiem kwitu inaen 
Kupię bryczkę 
wygodną, nową lub mało uży- 
wana. Zgłoszenia da handln 


Marcell Datkiewicz, Rynek li- 
nia A-B. 459 


rarse dpanenten HIM z praw 
dziwaga złota doue 

ble za znakiem 
manniczym — zlo- 
to przy walcowane | 

ma srebra kar. 2-80, 
w oprawiaz praw- 
dziwego nawego 
alata kar. 
w sprawie z14 kar. slota kor. 
zanta] dotąd bajlepiej piarścienie 
Jalwymi brylantami, Jako 
ry Ks papiarn. 
rae- 


JAN KO:.RAD g 
w Brlx Nr. 2012 (Czechy 
Bogato Ilmstrowane katalogi główna 
Š przeszlo 8000 rycin wynyła sią 
_ na śądanie darmo i ovatula 


Mięso! Mięso! 


|E Wypróbowane i pewne zegarki | 


1 naczywistą Hani peann S 
Nr. 010 Nike | 
toir „Fantarya” 8 = pe. | | 
tach n doskonale zepslwioym: = | 
ym w kamieniach 

aym mochaniamec K 7 GQ. Neal via 
Tanaan e arobroyeh kopertach m 
zloconym jama, szyjką | główką | 
KiE We KT + węwogirzną bo 
partą 1 srebra K. 1980. Bas ryrykaj 
Zamiana uh zwrat pianiądzy dozwalany 
Wysy.ką askotecznia za pobraniem | 


K. VOIGT 


DAWNIEJ H. SOCZEK 
W KRAKOWIE 


I. Mikołajska 20 


| son jetrna z kości slo- 
odak - KUl nowych bilardowych sejm sej: 
lepszym gatunku, tańszych od w adeńskich o 10%. Kula z kości alo. | 
niowej nowa, mająca 62 mm. drednicy 38 kor., 60 mm. średnicy 32 kor., | 
58 mm. średnicy 27 kar. Posiada nu składzie takża wielki wybór cyi 
niczek buraztynowych, perłowych, plankowych, cyhuchów z borszty- 
nami, fajek piankowych ı drewnianych, stambułki prawdziwe tureckie, 


| owikiery, okulary, lornetki teatralne 1 polawe, barometry, termometry, 


Magazyn Mebli 


I aktad tapicersko-dek 


BJ 


Pierwsza Fabryka Zagurów 


JA 


eik nadworny dostawon 
Brlx Nr. 2906 (Czechy). 
Glówny maki s 


| 
M KOMRAD 


płac 8000 wsze 
1 aplamia 


Laklad sry 


„CONCORDIA" 


JANA WOLNEGO 


pL Szczepański (dam własny) Tel 331 
Zaklad podejmuje sią urzadzeń 
wych oras sprowadzania zwłok sa warysikich 
krajów anrapajakich — W Krakowia jedy- 
my, który posiada właguy wyrób trumien. 


w pięknem palaaw: 


bo 


TD aaao: 
| ay deriswos 


| wachlarza z kości slaniowej, 


Przyjmuje wszelkie reperacye. | 


Skład kręgli i kol da tychże z drzewa „lignum sanctum“. 
i BZ stare kole bilardowe i maying Bille do posia | 


Niezbędny i praktyczny 
| jest moj światowej sławy garnitur da golania Nr. 8730 


dagie, 
1h, «m. szerokie, 6 am. wysokie, do zamykania, za rwlarsindiem da de- 
walnego ustawiania | zawiera wszystkie przybory de golenia: 


| | Baa rysyna: cuman darwoloma luk zwrzł pleniędzy. Wyaylką askoteczaja 
m mljeską albo za poprzedniem nadeslaniem uależyłości 


JAN KONRAD +” 


| Darma i eplataie wysylam na żądania każdemmn katalag glówny a ra 
æo 


szachy własnego wyrobu I domina. | 


Kopoje | 


padaiiu drawnianam, która jest 20 «m. 


1) Brzytwa 3 najlepazaj zalingerakiaj stal arebrnej, 
dokładnie wkiędle mliiawana, de każdego sarostu 
madająca sią i gotowa tysia 3) Dobry ree- 
mieh do ebciągania A) Pudalka pasty de ostrze- 
ala. 4) Puszką aatyseptycznege mydła do golenia. 
5) Czarką niklowaną de rezrabiania mydła B) Pen- 
dmi x niklowanym irzymadlem. komylaj w aaj- | 
lapazaj |akzóci tylka K. 6-— 

Toasam garnitur, tyka brzytwa z przyrządam oaran- 
nym dla niewprawnych (akaleczanie myklaczonej 
* podaniem sposobu użycia K 500. Najw) kwint- 
iejszy garnitur de golenia zawiera zamizat brey- 
wy aparat bezpiecznńczwa da golenia „Karona” 
murdan poiroania gndny dla niewprawnych K. f-—. 


2 
209 rysia. 


gwarantowany szlachetny czysty 
złoto-żółty 10 funtowa Me 


K. 5 90 anłatnie ra zaliczką dostar- 
cza 8. Ellenberg Skałat 26. (454) 


Nprzediejsze Brzylwy 


bardzo ostre, obciągnięta, 

do użytku Nr 8701 s czarno 
mą rękojeścią 
4 p 


rno palero- 
wkigalo szlifo- 
4, szerokie w puzdarko K 2 20. 
Większy 
wybór 
przybo- 
rów do 
golenia | 
anajduje się w myin kutalogu głó 
nym z przeszło 8000 rycin, który 
wysyla sią każdemu darmo 1 opla- 
tnla. Wyzyłką nakotecznia za 
braniem arek Ea mad 


m należytości e. i k. nadw. da 140 rano (osob.) do Kocmyrzowa I Mogiły. 
Ki, 02 AE [A de Suchy, Wadowio, 
Jan Konta, Soraa ee dzo Żywe, Gorlia, Zagórza, Lwowa 1 Hosiatyna 
iCzachw) 18d | 00 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego ed l-go października 1910 r. 


p Mee (each. da Podwaiosmyak, 3s 
SeT em kk z 


Hype] aani | BGA at godny da Widia Oazy, Berea, Ote- 
l olingen ; skiej te o- 


hoa, Myalewie, Szezakowy, Wrecławia, Bial- 


(esob.) da Ożwięcima. 

(canh) do Podgórza- Bauarki. 

rane (osob.) do Wiednia, Opawy, Baraa, Olo- 

muńca, Myslowie, Szczakawy, Wroclawia, Bial. 

aka, Warsza 

rana (poap.] do Lwawa | Pedwoloorysk, Jaala, 
RR Stryja, Btaniaławowa, Hasiatyna, 

ale, Kopyczyniec | Czarniowiea. 

rano (poep) do Wiednia, Szemakawy. Wrocla- 

wia, yra Bielska, Kosrye, Opawy, Baraa, 

AES *Frenczyna-Cieplic. 

rane (pos) do z 

rane (osob.) do Lwowa i Podwołoarysk (połą- 

czenie do Stanisławowa, Btryja, Nadbrzasia, 

Rawy Ruskiej). 

rano (miesz) do Wieliczki 


„wardosia, 


ZEP (0 JO EPEE TA: PELE 
walić Warszawy, Żywe (ZEP 


55a 
tw 


en 


(czas środkawo-europejski). 
Przychodzą de Krakowa: 


1250 e Ry (RSE) = Lwowa 
247 w 


1-5 
bia 


œ nocy (nosp.) z Wiednia, Berna, Olamañes, 
Opawy, Wroclawia, Bielaka. 
rana (ezab.) a Podwałoczysk. 
rane (osoh) 2a Lwowa, Podwalecuysk, Ere- 
dam, lckan, Czerniowiec, Jasia, Ohyrowa. 
rano (poap.) u Wiednia. 
Pre (each.) a Przemyśla | innyah miast przez 
jache 
rano ( p) a Wiednia, Opawy, Barns, Ole- 
er pareha re atA 
rane (expresa) z AMA) Lwowa Buokaressta, 
rane (osob) z Ragumina, Hseakowy, Granicy, 
Warszawy. 
rano (miesz) a Wieliczki 
rano EEG a Kocmyrzowa ! Mogiły. 
rane (osab.) s Oświęcimia. 
rane (osob.) z Tarnowa. 
rano (ozob.) a Zakopa: 
rano (osab.) 1 E E, 


GT. (osoh.) u Wiednia, Barma, Olamnice, Opa- 
wy, Wrocławia, Bielska. 
rane (mieza.) 1 Oświecimia tylka do Fedgórza. 
fl rano (otoh.) £ Bonarki. 

przedp (miesa) x Wieliczki. 
ca (oeub.) z Wiednia, Olemużea, Berlina, 


z qer r Olamuńca, Ciaplia. 1% pop. (omb) 1 Kocmyrsawa I Megy- 
Niencya i Biuro pośrednictwa 1090 przedpo. (asab) da Zakapanapa. 112 > a Tarnowa. 
1100 git (aveb.) da gr wysk, Btsaisis | 177 aA (osob) « Borków Wialkich, Lwowa, Nad- | 
w Wieliczce Jasia, Stróż, Bokala, Bryja, Kopyor- ala, Sącza J: 
: aise, zka dor aaea pap. (czak ) z Tra PAN 
poleca oficysliatów i alażbą dwor- N w Ti z) do Podgtrze pop. (blysit) ne Lwowa. 
ską i miejską, wyrabia pożyczki, | 1.5 pal, (szo = Skawiny, Oświęcima, pop (peep. 
ma klika realności w Krakowie| 1-80 kaps zin (miem) da Wieliczki pop. (oaa! 
1 Wieliczce do sprzedania 145 pop. (asub.) do Mogiły I Kocmyrzowa. tk (osob.) z pur I aga miast na 
załatwia wazeikie'interon, Uprasza | 200. Popoy (oob) do wi, Olaa odc, Erem a a 
sią o marką na odpowiedź. (466) Raczy Z ASEA reaczyna-Cii 
-= CH popal. . (posp: aa Widna, pop (eani a 
wi połączeniami wiec. 1 c z 
Strzelby do polowania AAT 


doakonala obatrzalena najlnaj ja | 4.40 aiae 4 rt 
kości, dostarcza 115 wiecz. (osah.) do Tarnowa. 


a d E Radwarny dostawca a 


Jan KON “AD 
Rrix Nra 1838 (Czechy). 


Ma wmystkich HZ 
Pep. CM a Parana Boeracina. Barca, Jasła. 
pop. (azob.) de Zakopa 

ap. (osnb.) da Tarnowa, iiemową Bivóń, Ho- 
wage Bączi 
wiacz. de Lwowa. 

wieczór (oach) do Wiednia, llemakewy, Wro- 


wiecz. (mle. 
wieca. (oaob.) 
wiecz. jak) do Suchy, Zwardania, Zywna, 
Garlic, Zagórza | Przemyśla. 


wiacz (osob) z Wialimki. 
wieca (osoh) m Lwowa, Podwolcezysk (palą- 
<zania ed Tarnobrzega, Zagórza, Jasia i Ba- 


dapasata). 

wieca a Wialiczki. 

wiacz (osb) s Koomyrzawa. 
wina. (poap.) s Wiednia, Berna, Te 
<myna-Ciepiie, Olomuśca, Opawy, W roal 
wiecz 1 Konarki. 

wieca. (osob.j s Ożwięcimia i Alwerni 
wieca (poap.] 2 Podwmaloczysk, Lwowa, Tekan, 
Tarnobrzega, Nadbrzezia Newago 

wrieca. (osob | z Wiednia, Rarna, Bielaka, Olo- 
= Qpawy. Wroclawia, Żywca 


codzień świeże: 10 funtowe paczki | Dubeltówka Lancaster o stalowych | 8.88 wiecz. (azprosa) do EAN = Bakarezsta, isen (esoh) 1 Rzeszowa | Wieliczki. 
pocztowe I-rzej jakości zadniegu | rabram wykładanych lafach, okre- Konatancyt i Konatantynopala. mocy (oach.) z Now. Bącza i Zakepanago. 
wolowega albo cie- | gy szaft, rękojeśd jak u pistoleta] $00 wiece (osab.) do Lwowa, Padwoloczysk, Ickaa | 11:47 w nocy gosp. s Wiednia, Berna, Olomuńca, 
donta cza po K. b|! oparciem policzkowem na kolbie, 1 Wieliczki. Opawy, Koazyę, Bielska, HBaczakawy, War- 

opłatnia za zaliczką 453) kaliber 16, K 88, 4H, bb, 62 751 wy- | t000 wiern (pap. Ra Szczakawy, Bielska, mawy. 


Mas'o deserowe 


ú íwieża poleca skład 


maraa mięszanych J. EUNEK 
Bracka 6. 


taj. Duheltówka Hummaries amo- 
saynna naciągania, bes karków, 
potrójny zamek Greenara = sabas- 
piaczenłam K 112, Największy wybór 
śtrzalh do polowania i rawolwarów 
majduia sią w moim katalogu głów- 


oym, który każdama wyaylam na 
4ądania darmo i opiatnia. 


Wydawca Lucyna Szczepalska. 


pawy, Berna, Trenczyna, Ciaplia. 
} da Wiednia. 
SEE (ARIE P GOLA 
brzezia, Soka|a Stanisławowa, Brodów, Nawage 
Sącza, Wieliczki 
w nocy (osob.) da Wialiczki. 
w mocy (osob) do Buchy, Zakopanego i Ee- 
wego Sącza, 


m7 arsch cy" Bzczepanaki 


Kajetan Dudziak 


Kraków, ul. Foryaúska 6, |. 


Nakrycia na stoły i łóżka 


w najdoskonalszem | najmodniejszem wykKonaniui 

Nr. 2081. Ga! (2 kapy ma łóżka okala 140x150 1 1 kapa na stól 

około 138x188 m.) u braegami sdobnymi w kwiecista wzory na tla 
bordowym lub oliwkowym — przedmiot tani, koa- 
koraneyjny E 10. Owobuo ka s lóżka É AGR, 
oachne kapa sa stól K 970. Nr, 2082 — tatama 
kupy r] Öanbno kapa na láka 
K 450. Osbao kapa Łój K 8b0. W lepasaj 


jsi 5% Nakrycia watniane nima 


5 20 | wys 
ma stół) po K 2, 26, 80, 84-50 | wytaj. Bez rynykaź 
zy. Bardea be- 


gWymiana dozwolona lab awrat pleni 
epty wybórwmolm glównym kataln="u s 3000 rysia, 
który sią ma żądania każdamu darmo i oplatnie Jau ow wa sa po 


eause JAN KONRAD ?zzrżea 


KIRO DZANIA 
AAA pcz 


Kraków, alca Wiślna 2. Teleton 340 


Przyjmuje prenumeratę na wazyst- 
hie dzienniki krajowe I zagran. — 
także z doatawą do domu, oraz 
ogloszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
arych. Wielki wybór widokówek, 


Przybory do pisania. 


i z LD „iii hnl 
4 dzoną sy taj niki: 


sal rękami, 


4, em, ua zatnką sa 
użycia, tak że 
erz, AT moża — ki 

. 8161: Maxrynka do atrzyżeni: 
i. mm. dlugość cięcia, wyknnan! 
odpowiednio mniejsza, bez grzabii 
Nr. 9lń4: Dobra maszynka do a 
twartą aprężyną, komplatna M 


Młeszynk| należy zawara dobrze neeilwh l 


SE weż" JAN KORAD, dom wysyłkowy w Brûx Nr. GH 


Czaaky. — Katalog o przeszlo 8000 ryeln wyryłam na 
emu darmo i enłatnia. 


„z r 
Drakarnia Narodowa w Krakowie. al Gołębia 4 


